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W i a J o i u o .  o i  z a g r a n i c z n e .

—-  I i arssawa 6  Października. —

O J  dawna  t ak Szczodrych zapisów dla in ­
stytutów rel igi jnych,  szpi ta lów i osób n ie ­
szczęś l iwych nie było,  j a k  t eraz  p r zez  r adę  
admini s t r acy jną putwie rdzor i e,  n będące  w 
te stamentach Heleny Cbrapowickie j .  Zani sy 
8ą  takie:  l).  > X S  Reform n ó w  w Biały zło* 
tych 200 ; X X .  Maryanów w S k u r c u  zł. 250 
X X .  Re fo rmatów vv W ę g r o w i e  zł. 250; X X .  
Be rna rd yn ów  i Reformata  w w S i e n n i c y i  Krz e -  
s l ime  zł.  500: P ro boszczowi  w Pruszyn ie  zł. 
30 0 ;  X X .  Kar me l i tom na K ak .  P rz ed ,  w 
' VBrS\ Bw ie *L 2U0(ł; Kościołowi  S g o  K r z y  
za w W a r sz a w i e  zł. 2000 ; X X .  Kapucynom
w v» niszuwie 7 ) oiwm. w  n  1 11/ . Zl« JU00;  XX. .  Ke rnnr r i ynoin
1  2000 ; Szpi ta lowi  D z i e c i ą -
tl.» Je zu s  w Wj ir szatpfc zł. 6000; Sgo  Rocha
w W a r s z a w i e  zł. fionn «  _ .,  . DUW), Sgo  Kaz imie rza  w
W a r s z a w i e  f i  W)00 ; P P .  M a r c i n k a n k o m  w 
W a r s z a w i e  zi.  o0»0; I „ 8tytu,owi Gtuehonie* 
myc h  w W a r s z a w i e  , r .  6000 ; T o  warzy siwo 
Dobroczynnośc i  w vVarszBWł0 , 1. 4 000; Szpi*
«ł 1A , ^ ° S,r- ' l l ł o ‘ ,. r r a i i » w Sa nd o mi e r zu  
«■ 10,0o0; S iós t r  Mi łos ie rdz ia  w W  l n i e  ?ł 
6000;  t o w a r z y s t w a  Dobroczynnośc i  w W .N  
urn i ł .  60 0 0 ; X X .  Be rna rd yn om w Wi ln ie  i

K o w n ie  zł. 2000; Kościołowi  w Ol  wicie zł. 
6000,  Kościołowi  w W i lk aw ysz ac h  na ozdo-  
hienie o ł tarza i kapl icy f i l  3000; Dla ubogich 
ws tydzących się zebrać  zł 10,000; Kościoło-  
vvi w Pruszynie zl. 3000; Dla kapl icy Al la -  
r y a  w Kościele  Olwi t sk im zl. 3000: Kościo* 
łowi  w Wi łknw ysz ka cB zl. 3000; Na  rozdz iał  
między faini l i je nieszczęśl iwe ws tydzące  s ię  
i  .brać zł. 15,000; Na odnowienie  O ł t a r z a  
W i e l k .e go  w Wy lkow yszkacli zl. 10,000; N a  
odnowien ie  o ł t a rzów i kapl icy Ai ta rya przy 
kościel e Olwi t sk .m zł.  15,000.

—  Wiedeń 28 Września. —

Ma my tu wiadomości  z Kons tan tyno po la  
do 12 h.  111. k tó re n i epo twie rdza ją  doniesi e­
nia  o odpłynieniu połączonych  es kadr  f r a n ­
cu s k ie j  i angie lskiej  do Alex.andr.yi. O w s z e m  
reprezen tanc i  wielkich mocarstw poslanowi/ i  
p rzesłać  d r u g ą  o g ó ln ą  notę.  k .óraby zu p e ł ­
n ie  sti nowcco wyrazi ła  zgodność mocars tw  i 
p r ze ds tawi ła  v ic e - k ió l i w i  Eg ip tu  r ady w z g lę .  
dem  drog i  j a k ą  p rzeds ięwz iąść  po w in ie n .  
Słychać że  Reszyd pasza złoży w k r ó t e  p o ­
sadę mini st ra  sp raw  zag ran ic zn y c h  a  obe jmie  
wydział  ska rbu .

—  Paryż 25 1f 'rzeźnia —
Czyta my w Gaz. des Trib, Ro zes z ł a  r ę  

dzi ś pog łoska ,  i e  l )on (J ir los uc iek ł  z Bour*
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■'*•8, a l e  z a  przyDyciein do P a r y ż a  zos ta ł  u-
wieziony.  Nas tępu jący  wypade k  m ó gł  dać 
powód do lej błędnej  pogłoski .  » \Vczoraj  
z r ana kiedy powóz pocztowy z l ł o r de an x  
przybył  do domu pocz towego,  przys tąpi ł  kom* 
ui issarz policyi i sędzia poko ju ,  dla uwięzie* 
fii« j e n e r a ł a  h iszpańskiego,  który się znajdo* 
wa ł  między podróżnemi .  P a k u n e k  tego c u ­
dzoz iemca zos tał  zaniesiony do p r e f e k t u r /  
policyi,  j ego  zaś tymczasowo zaprowadzono  
do  a r e sz tu  pol icyjnego.  T o  uwięz ienie  k tó  - 
r e  ntialo miejsce w oheenuści  m n ó s t w a  cie* 
k a w y c ł ) ,  ro dza j  uszanowania ,  j a k ie  ajenci  
pol icyjni  okazywal i  u więz ionemu,  j ego  cudzo­
z iemsk i  akc en t  i t. d. spow odowały  domysł ,  
z e  tym uwięz ionym je s t  do n 'C ar l o s . c  Mnni~ 
ieur Parisien dodaje:  oUwięziony Hiszpan
j e s t  to Don  ^ inzenz Ba lanero  kanonik k a ­
t e d ry  w - C u e n ę a ,  k tó ry  dowodzi ł  w armii  Ca-  
) rery k or pu sem  złożonym z 5HO ludzi i bez 

po zw ol en ia  władz  wyższych opuści ł  przezna* 
.czone mu  miej sce pobytu w l’e r iguet ix .c

- P i s z ą  z Marsyl i i  21 b. -ni. »Husse in Khan 
po se ł  per ski  w Pary żu  i L o  młynie,  przybył  
tu  - onegda j  o godzinie  I I  wieczorem.  Dzi ś  
uda j e  s ię  nu pokład paroj t lywu mającego pu­
ścić się w podróż do Konstan tynopo la ,  zkąd 
zamyśla  udać się do Persyi .  Dziesięciu pod ■ 
o f ice rów f rancnzk i sh ,  k tó rzy  m a j ą  być uży-  
leini  j a k o  n. uczyciele  w armi i  pe r sk ie j ,  uda 
ttię z nim.

— M adryt 18 Wrzeirtia. —

C a b r e r a  podziel i ł  swoje  wojsko na trzy 
oddziały.  Z  j edny m z nich sam pomaszero* 
Wał ku T a r a n c o n  10 l e g ua s  od Madrytu ,  
z k ą d  władze uciekły;  d r u ga  część ud a ła  się 
k u  Fu en t id ae gn a  t rzecia  zaś ku  Ming tane l l a .  
Z a b i e r a j ą  one pieniądze,  zapasy i wszys tko  
co ma j a k ą k o l w i e k  war tość;  depesze krysty* 
uis tów pa lą  sk or o  im w ręce w padną.

Z  Cordov .a  p i sz ą  12 b. n.., ż e  w t em 
mieśc ie  gdy doszła  wiadomość o zawarc iu  
t r ak ta tu  poko ju  między E sp ar t e re m i Ma ro t em  
mia ły miejsce n ie jakie uiespokojności .  G w a r -  
dyści z obnażonemi pałaszami  biegal i  po 
mieście w poś ród  gwał townych  okrzyk ów :  
»Precz  z p o k o je m ,  niech żyje wojna,  śmie rć  
u m ia r k o w a n y m ,  niecli ży ją  exaltyści!» Nie  
zda je  s i ę ,  żeby władze s tara ły  się p r z y t ł u ­
mić to wzburzen ie .

—  S a ra g o tta  18 W rześn ia .  —

O d  k i lku dni p rzy b yw aj ą  tu dość l icznie 
żo łn ie rze  Maro ta .  P r z e b ie g a ją  oni  k r a j  nife-

tylko b e z  p rzeszkody,  ńle na w e t  wszędz ie  
p rzy jmowani  s ą  przyjaźnie ,  nawet  przez tych 
którzy  na jba rdz ie j  od k a r l u l ó w  ucierpiel i .  
T u  nawet  są  om przedmiotem powszechnego
zajęcra.

Rozchodz i  się tu  wieść,  ż e  j e n e r a ł  Es* 
par t ero p rzybędzie  tu  z  3 0  bata l ionami  pie* 
choty i 700 j azdy .

Wyda na  do wojsk  ka r l i s towsk ich  odez wa  
j en e ra ła  Cabre ry  brzmi  j a k  nas tępuje;  »Naj -  
brzyds/.a i rozmyś lna  zd rada dope łn ioną  zo* 
stała w naszym kr a ju .  Z J r ad a  ta,  k tó r a  roz* 
poczęła się mordami  znkrwawia jącen i i  se rca  
ro ja l i s tów,  i pod pozorem niepodobnego po­
koju , zakończyła się poświęceniem nasze j  
sz lachetnej  sp rawy; i oddaniem n- szego  d o ­
s tojnego Xięc ia  w obce ręce.  Poświęca  ona 
i a rmię  k r ó l e w s k ą ,  k tó r a  t a ką  s ł a w ą  się o* 
kryła ,  i k tó r ą  podziwiała  cała E u ro p a .  Hań* 
ba tym k tó rzy  za p ieniądze s p r ze da ją  sw o ją  
s ławę.  H a ń b a  tym k tó rzy  aie chełpią  t a k  
o t rzym ane m zwyc ięs twem.  Naw»>ra i pro* 
wineye b iska j sk ie  zostały zwiedzionymi p rzez  
f a ł szywe p rzyrzeczenie względem przyznania  
p rzywi le jów.  W k r ó t c e  one  będą  opłakiwa ły  
s w o ją  do br od u szn ą  ufność.  Kró les twa  Va* 
lencyi,  Katalonii  i Aragon i i ,  m og ą  t akże  do­
magać  się p rzywrócenia  ich p rzywile jów,  
k tó re  odjęte im zostały w dawnie jszej  wuj* 
nie  o dziedzictwu .  Mój  o ręż  nie zos tanie 
złożony w pochwy,  póki  tych p r zywi le jów  
nie zabezpieczy i nie zapewni  zaszczytnego 
poko ju ,  op ie ku ńcz ego  r z ą d u  i p r awd z i weg o  
szczęśc ia  m oje mu  k ra jo wi  i dzieciom Cyda  i 
Pe lag jusza .  T o  s ą  n iezmienne za imary  waszego 
j ene ra ła ,  dla k tórych on gotow jest  ostntnię k r o ­
ple k r w i  swojć j  przelać.  Niech  żyje Karol  
V! niech żyje r el igia  i nasze przywriieje! —  
W  g lów nń j  k w a t e r ze  Chul i l la ,  12 w rześn i a  
1839 r .  H r a b i a  Morel l i .

i l o z n i a i t o a c l *

Van Amburgh.
»Córk a  E m ir e , »  d rama  we dwóch  ak taeb ,  

W k t ó r e j  van A m b u r g h  przed pub l i cznością  
w Por t  Sł .  Mar t in  p oka zu je  sw oj e  lwy* WH*?’ 
sy i pantery,  j e s t  l ichą r a m o t ą ,  k t ° r4  WJ* 
gw izdano  w P a r y ż u ,  j e d n a k ż e  pogromca  
z w ie r z ą t  van A m b u r g h ,  obtldzai W mej  me-  
n aż e r yą  s w o ją  t ak  wielbi  zapał  W pub l i cz­
ności ,  j a k ie g o  opisać n-^podubna,  i przruSta-  
wia taki  ro dza j  w i d o w i s k a ,  k tóry  się p rawie  
ba jecznośc ią  wydaje-  W c h o J s i  on do k la t ­
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k i  W k t ó r e j  te  d r a p i e ż n e  zw ie r z ę t a  dz ik o  s i ę  
r z u - a j ą ,  b  w f>ki m g '  i eniu t a s z ą  s i ę  w s z y s t ­
k i e  u n ó g  j e g o ;  J t d i i e i n  s po j r z e n i e m  zg an i a  
j e  z  m ie j s ca  a lbo  c i s k a  n iemi  o z i em ię .  O b u ­
d z i w s z y  w  nich wś c i e k ł o ść  i r o zd r aż n iw sz y  jo 
do  n a jw y ż s z e g o  s t opnidj  t ak  iż r oz p a l o ne  s r o g o .  
Ścia  w o k r o p n y c h  so sach  w y s z c z e r z a j ą  k ly  i d r a ­
p i e ż n e  r o z t w i e r a j ^  p a z u ry ,  j e d n ć m  s k i n i e ­
n i e m  g r o m i  je ,  i. z m u s za  do  na j t k l i ws zyc h  
p i e s z cz o t ;  w o ka  m g n i e n iu ,  lwy s t a j ą  s i ę  po* 
tu lneni i ,  j a k  u ł a s k a w i o n e  psy  l i ż ą  nogi  j e g o ,  
Ytlasneini r ę k a m i  ro z t w i a r ą  pa s zc zę  t yg ry som  
i w ty k a  w n i ą  s w ą  g ł o w ę ,  na p a n t e r a c h  i 
l a m p a r t a c h ,  k ł a dz i e  się t ak  wy g od n i e ,  j a k b y  
na  pośc i e l i  z puchu ;  ł a s k o c z e  j e ,  pod u sz cz a ,  
i p o b u d z a  w nich w sz e lk i e m i  sp o so b am i  
g n i e w ,  z a zd ro ś ć ,  m i ło ść  i w e  w s z y s t k i e m  o-  
k a z u j e  s i ę  być p a n e m ,  k t ó ry  n i emi  sw y m  
Wzr ok i em  p o d ł u g  up od ob an i a  po w o d n je .  T e ­
k i  j e s t  n i em a l  w i dok ,  j a k i  v a n  A m b u r g h  
p r z e d s t a w i a ,  w szy s t k i ch  w id zó w  oczy byty 
W n ' e g o  w le p i on e ,  k a ż d e  s e r c e  mi o t a ne  by ło  
St r achem i o k r o p n o ś c i ą ;  w  ca łym t e a t r z e  j e ­
den  t y lk o  c z ł o w . e k  o k a z y w a ł  s i ę  zu p e łn i e  
S p o k o jn y m ,  a t ym byt  s a n  A m b u r g .  —  P o ­
n i e w a ż  w ie lk i  t en  p o sk r o in i c i e l  s r o g i ch  z w i e ­
r z ą t  ,  w t e r a ź n i e j s z y m  czaci e p o w s z e c h n e  
p o j z i w i e n i e  o b u d z ą ,  p r ze to  s ądz im y ,  iż n i e  
od  r zec zy  będz i e ,  gdy  cz y t e ln i kom  nas zym  o 
życ iu  j f g o  n i e k t ó ry c h  s z c z e g ó ł ó w  udz i e l imy :  
A m b i i r g ,  A m e r y k a n i n ,  m i a ł  z a l e dw o  la t  d w a ­
naś c i e ,  gdy  myś l  p o s k r a m i a n i a  s r o g i c h  zw ie  
r z ą t  c a ł ą  d u s z ę  j e g o  o p an o w a ła .  N ie  r z e k ł ­
s zy  ani  s ł o w a  n i k o m u ,  opuśc i ł  dom ro dz i c i e l ­
s k i ,  p r z e d z i e r a ł  s ię p r z e z  łasy j e d n i  j  i d ł u ­
g i e j  A m e r y k i ,  p r z e s t a w a ł  z d z ik j e mi  p le rnio-  
nu iii i m y ś l i w c a m i ,  uczy !  s ię od n ich p r z e ­
b i e g ó w  pn k o n y w n n ia  d r a p i e żn y ch  z w i e r z ą t ,  
* w k r ó t k i m  cza s i e  o d w a g ą  i n i e z ł o m n ą  w o l ą  
p r z e s z e d ł  w l e j  s z t u ce  w sz ys tk i c h  sw ych  n a ­

uczycieli .  Po s i edmiu  latach Wróci ł  ]J OWU 
do fami l i i ,  k tó r ą  w tym czasie wie l o ra k ie  
klęski  spotkały.  Wtedy  postanowił  ko rzys tać  
z s t raszl iwej  po tę g i ,  j a k ą  sofcie z j edna ł  nad  
drapieżnymi zwie rzętami .  Udał  się zn ow u  
w lasy am e r y k a ń sk i e ,  znosił  c i erpl iwie  g łó d  
i p ragn ien ie  , narażał  się na na jwiększe nie 
bezp ieczeńs twa ,  nakoniec  p rzybył  z powro*" 
t e in ,  dla pokazan ia  spólabywateloin swoim 
cudów,  j ak ich  jeszcze w życiu 6wojem nigdy 
nie widzieli .  Wiedz iał  on źe istnieje towa­
rzystwo  p rowadzące  wielki  handel  dzikiem! 
zwierzętami  z całym światem.  P rzy szed ł szy  
do niejak ego Ty tusa ,  cz łonka  t egoż to w a ­
rzys twa,  oświadczył  m u ,  iż bez wszelkiój  
broni  o j  waży się, wnijść pomiędzy mnós two  
lwów,  tygrysów i l ampar tów,  k tórych w p rz o-  
dy nigdy nie widział .  Z począ tku  nie d a ­
wano  mu wiary,  nareszcie towarzystwo  p o ­
stanowiło  doświadczyć go w tej  mierze ,  S p ro -  
w adz on o  k i lk a  lwów.  tygrysów i l ampar tów 
r a z e m ,  pomiędzy których miody ten cz łowiek  
wszed ł  śmiałym krok iem.  P rz ez  chwi lę oba-- 
wiuno się o j ngo życie,  ale us łyszawszy,  Ża 
on pomiędzy niemi na ro do w ą  pieśń śpiewa,  
zn ik ła  w .widzach wsze lka  o b a w a ,  i w tedy  
p rzeko nano  się,  j a k  ten n ie u s t r ' s z o n y  p o ­
g romca  spo jrzen iem i miną ,  lwom,  tygr yso m,  
i lampar tom uszanowanie  nakazywać  umiał .  
O d  tej chwil i  miody ten Am ery ka n in  zosta ł  
n i e rozdzielnym towarzyszem lwów ,  ty g r y ­
sów,  pan te row i lumpar tów.  Syp ia ł  na w e t  
pomiędzy  mcmi .  P«  czterech latach w y s tą ­
pił  z swem i  uczniami  na teatrze w N o w y m  

‘ J o r k u ,  później  w L o n d y n ie ,  a t eraz  w y s t ę ­
pu je  w Puryżu .  W sz ęd z ie  podziwiano tego 
pogromcę  i zdumiewano  się,  do j a k ie go  s t o ­
pnia pos łnszeńs twa  i powolności  p rzypr owa  
dzi l  bestye nieoswojone.

Doniesienia Urzędowe*
A -o  6089.

WYDZIAŁ S 1AW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI

n r  7 at™ s®nacie Rządzącym 
Wolnego t fx y * d k g teS0 t  iCi;,e Nentralnego 

Miasta Krakowa i Jego Okrcgu.
W  moc Uchwały  Senatu  R z ąd z ąc eg n  do

/F' . ‘eaDa^ ej  p o d a j e  n in i e j s zem  do
Wiadomośc i ,  i z  w d n iu  16 p a ź d z i e r n i k a  r.  b .  
P r z e d  p o łu d n i em  o d by w ać  się będz i e  w B ió -  
* Jch  W y d z i a ł u  Spraw  W e w n ę t r z n y c h  puh l i -  
czfca lijj^tacya in minus w y p u sz c z e n i a  w p r z e d ­
s iębior s two różnych  r epa ro ęy j  w  d o m u  Dy-

rekcyi  Policyi  potrzebnych  anszlag iem przez 
Sena t  Rządz ąc y  w summie  z*p 1407 gr.  12  
za twierdzonym wykazanych.  Keżd y  p r ze to  z 
pre tendentów w te rmin ie  powyższym sa opa -  
t r zony vadinm w kwo c  e zip. l 4 0  zna jdować  
s ię  zechce,  gdzie tak o kosz torys ie  j a ko  tez  
w aru nk ac h  licytacyi b l i z szą  po w eź u . . e  winę 
doniość.

K r a k ó w  dnia S paździe rnika 1839 r.
Se na t o r  P re zy d u j ą cy  

J .  K s i ę ż a r s k i .
Iłeferendor* L , Wolff.
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P i s a r z  t r y b u n a ł u  i . i n s t a n c y i .

W olnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego  
M ienia K rakow a i  jego  Okręgu.

Poda je  do publicznej  wiadomości ,  :z na  
żąd an ie  Karola i Kunegundy  Melszów m a ł ­
żon kó w ,  obywatel i  Miasta Krak ow a ,  zony w 
SiSsystencyi i z upoważn ieniem m ę i a  czynią* 
eej w K ra k o w ie  przy ulicy Czarne j  pod L . 
49  zamieszka łych ,  sp rze dan ą  zos tanie przez 
ł icytacyą pub l i czną  kamienica w K rak ow ie  
p rzy  ulicy Brackiej  pod L. 249 w gmin ie  I I  
M.  K r a k o w a  s tojącą,  od wschodu Kontem z 
u l ic ą  Br acką ,  od po łudnia z r ealnością i \ .  248, 
od zachudu  z tyłami kamienicy’ N.  253,  od 
północy z n ie ruch omo śc ią  .V 250 g ran icząca ,  
Micha ła  i Maryanny Wr oń sk ic h  iiialźonl ów 
w łasna ,  a to na sa tysfakcyą summy zip.  10,000 
p ro ce n tó w  i kosz tów,  do obl igu u rzędowego  
Hua 2  czerwca 1832 r. t e z r . a u e g o , w ak ta  

hypo tek i  W . M.  K ra k o w a  w dniu 17 w rz e ­
śn ia  r t J f i  r. do ks ięg i  ingrossucyjnej  X V  pod 
L .  649  wpisanego.

Za j ęc i e  w mowie  będące j  rea laośc i ,  u s ku-  
teczni ł  Karo l  Kois iewicz ko mo rn ik  przez akt  
X d o i j  15 paździe rn ika  183S r. k tó rego  aktu 
zajęcia  p ro tokoi  do wy kazu hypo lecznego  pod 
dniem Ul g r udn ia  1833 r .  do M. 849 w pi | a -  
pyr został .

W&runk i  sp rzedaży  tej n ie ruchomośc i  wyro ­
k ie m  zaocznym T r y b u n a ł u  1. Instancyi  d.  7 
marca  1339 r. za p ad ły m,  z a t w i e r d z o n e , s ą  
nas tępu jące .

1) Cena szacunkow'a powyże j  w z m i a n k o ­
wane j  n ie ruchomnśc i ,  s tosownie do wyrok u  
T r y b u n a ł u  I.  I  nstancyi  dnia* 28 cze rwca  1839 
i ,  zapad łego ,  ust anawia się w summ ie  s io-  
tych polskich 33,333 g r .  U) w monecie s r e ­
b rne j  couranl.

2 /*Chęć l icytowania ma jący ,  złoży vadium 
W gntowizn ie  zipol.  3333 g r .  10 w monecie 
s reb rne j ,  od k tórego  sk ł adan ia  v«dium, p o ­
p ie ra jący  sp rzedaż  są  wolni .

3) Nabyw oa zapłaci p o d a tk i  za le g łe  zro-  
k u  os ta tn iego  z p rzyw ile jem  w myśl -zt,  32 
ust,  hyp. S k a ib o w i  pub licznem u  p rz y p a d a ją ,  
ce, nie śc ieśn ia jąc  p raw a S k a ib o w i  s łu ż ą c e ­
g o , do po szuk iw an ia  ress ty  podatków  za le ­
głych s  t u o d u u u ,  je ś l ib y  s ię  ta k o w y  po sa-

spokojeiii ii  wierzytelności  h ipotecznych wy­
s ta rcza jącym okaza ł .

4) Zapłaci  t a kże  nabywco  kosz ta  licytacyi 
na ręce Adwoka ta  pop ie ra jącego  t a kową ,  .a 
to natychmiast  po wyroku  zasądza jąc ym też 
koszta.

5) Wypła ty  w 2. 3. i 4. w ar u n k u  za s t r z e ­
żone,  z ceny szacun kow ej  po t rącone b ę dą .

0) Wider kan fy  jeś l iby się j a k ia  okaza ły  
zos taną  przy realności  z obo wią zk ie m o p ł a ­
cania procentu.

7) ł ie sz tujący  sz ac un ek  zapłaci  nabywca  
po prawomocności  kl. issyfikacyi wierzycie lom 
użytecznie umieszczonym /. p rocen tem po 
5 /1 0 0  od. daty licytacyi.

8) W  razie n iedotrzymania  k t ó r e g o k o l ­
wiek  warun ku ;  nabywca utraci  oatLu/n i no ­
wa  l icytacya na j e g o  koszt  og łoszoną  będzie.

9 )  Chcący  w ciągu tygodnia po zal icytown- 
niu na mocy art .  105 ust .  e x .  dać więcój o 
1 / 4  nad j u ż  NYylicytowany szacunek ,  obowią ­
zany będzie t a k o w ą  1 / 4  złożyć w go towiźnie 
W rzeczonym terminie,  do depozytu są dowego .

lo)  P o  dopełnieniu wiut inLu 2. 3. i 4.  n a ­
bywca ot rzyma  d e k r e t  dziedzictwa .

Do  licytacyi tej  ogłasza  się te rmin s t a n o n -  
esy nn dzień 8 l is topada 1839 r.

S przedaż  ta odbywać  się będzie na Au-  
dyencyi T r y b u n a łu  1. Ins t ancyi  w K r a k o w ie  
w domu \Vładz Sądo wy ch  przy ulicy G r o d z ­
k ie j  pod L .  106 o godzinie  10 ranne j  zaczy­
nając ,  a to za popie raniem ad w ok a ta  So świń-  
stciego O.  P.  D. w K r a k o w i e  przy ulicy S.  
Ja na  pod L.  472 zamieszka łego .

K r a k ó w  dnia 3 paźdz ie rn ika  (839 r.
J  (Ulic li.

W  wBi Mogiła  przy K ra k o w ie  dnia 14 
paździe rn ika 1839 r .  o godzinie 9  z r ana,  
sp r ze da ne n n  zos taną  p rzez  pab l iczną  l i c y tac ją  
ru ch om oś c i ,  mianowic ie :  s u k n i e ,  bie l izna,  
sprzę ty  do mo w e i t. p. po ś p. T e o d o . s *  
S ianeck im pozos ta ł e  zą  go to w ą  s r e b r n ą  m o ­
netę.

K r a k ó w  dnia 4 paźdz ie rn ika  14A9 r.
M a rc iu  S h  ze lb icki. N otac .  r u b l .


